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W  czoraj  w J zb i e  Pose l skie j  p r ze d  p o ł ą c z e ­
n i e m  i ej z Sena to r s ką ,  P os e ł  J a s iń s k i  wniós ł  
z a s ka rżen i e  p r zee iw  P rezesowi  Banku  o to , 
że  Janowi  J e z ie r sk ie m u  na  asSygnacją Xięcia 
L u b e c k ie g o  za koszta  pod róży  do P e te r s b u r ­
g a  21 ,000  z ł .  wyl iczyć kaz a ł ,  lecz po w y k a ­
z a n i u ,  w za b r an y ch  g ł o s a c h ,  p r zez  Mar s za ł -  
ka ,  tudz i eż  J e z ie rsk ieg o  ) samego Preze sa  B an ­
ku  Ie łsk ie g o  , i i  X. L u b e c k i  p r z ez  by ły  r ząd  
t emczasowy otwar ty niajac u  Banku  k r e d y t  na 
40 , 000  zł ,  , o t r zy ma ł  od tegoż wexel  do B a n ­
ku  P e t e r sbu r s k i e go  na  21 ,000  zł .  , a le  gdy 
w sku t ek  przya resz towan ia  wszelki ch  funduszów 
Ba nku  naszego p r z ez  r z ą d  rossyjski ,  wy p ł a t a  
Onego b y ł a  odmówioną ,  sum mę  powyższą w z i ą ł  
od l j r .  J e z ie rsk ie g o  , da iąc  upoważn ieni e  do 
od eb ra n i a  sobi e takowej  z Banku naszego,  k t ó ­
r y  do w ykupna  w łasnych  wes l i  p r a w n ie  za- 
p ro t e s t o w a n y c h ,  ies t  obowiązany;  z aska rżen i e  
takow e znaczną w iększością od rz uco ne  zos t ało.  
—  W  poł ączonych  Jzbach p r zys t ąp iono  wprost  
do czytania  wszystkich p ism dyploma tycznych ,  
z k tó rych  najba rdz ie j  zajmowała  ko r r e s po nd en -  
oj.a by ł ego  D y k ta to r a  z gab ine t em  Peter sburg  
i list o raz  2 p ro t ok o ł y  rozmowy H r .  J e z ie r ­
sk ieg o  z C esa rzem . Z powodu t ych os t atn i ch  
powsta ł a  dyskuss ja ,  w k tó re j  do t kn i ę ty  będąc  
nasz czci godny IV ierpceu 'icz, za s zczególnem 
pozwolen iem Jzb ,  pub l i c zn i e  się u s p ra w ie d l i ­
w ia ł  z tego , dla czego X.  L u b e c k ie g o  uważa ł  
za dob rego  Polaka , i ufność w n im  po ło ży ł .  
I o  znowu dal a  powod L e le w e lo w i  do p r z e d ­
s t awienia  J rbo in  wszystkich  s zczegó łów ,  iaki ck  
by ł św ia d k i e m ,  luł> w który«h w iał wdział w
C\

czasie po by tu  swego w b y ł y m  R ządz i e  t e m ­
czasowy m i pod D y k t a t u r ą ,  szczególniej  zaś 
objawił  pos t ępowan ie  w ka żdym ufność  obu-  
dzaiące X.  L u b e c k ie g o ,  By ły  t akże  mowy z 
powodu obwin ien i a  J e z ie rsk ie g o  Jana  , k t ó r e ­
go J z b y  za oczyszczonego z poczynionych  m i  
p j zez  Pub l i c zność  zarzutów uz na ły ,  VV k oń ­
cu pos i edzen i a  Ma r sza ł ek  w n i ó s ł ,  i żby po- 
l e conem było  Kommissj ;  Se jmowym zajęcie się 
bezzwłoczne  rozwin i ęc i em p ro i ek lu  Roman a  
S o ł  ty k a  wzg l ędem usunięcia  od t r onu  P o l s k i e ­
go Dynas l j i  w Rossji panu iące j ,  i u znani a  n a ­
rodu Polskiego za n i ep o d l eg ły  ; wniosek ten 
z okrzykami  zadowoleni a z r a z u  p r z y i ę t y ,  iisż 
nową dyskus j ą  b y ł  zas t ąpiony,  gdy  w tern D e ­
putowany o łow sk i. z z apa ł em w y r z e k ł :  , , iż 
wszystkie  r oz p r aw y  są t er az  n i ewczesne  , p o ­
rzucić le t r z e b a ,  a wy łączn ie  się zaiąć n a j ­
ważnie j szym p rz e d m io t e m  , t r z eba  na g roźną 
odezwę D y b ic za  , d ać  godną  wielk i ego n a r o ­
du o d p ow ie d ź ,  to i e s t :  uznać  Pol skę  n i e p o ­
d l e g ł ą ,  i t r o n  za wakuiący o g ł o s i ć , ”  w y r a ­
zy t e  z un i e s ien i em s ł uchane ,  pożądany  s p r a ­
wi ły  sku t ek .  L e d ó c h o w s k i J a n  ozwał  się : , , t ak  
wprost  wyrzeczmy,  n ie m a  M ik o ła ia ”  a wszy­
scy i ednomyś l n i e  o k rz yk  len  powtórzyl i  ; na 
ż ądan i e  wielu C z ł o n k ó w ,  Se k re t a r z  S e n a ­
tu N ie m c e w ic z  s p i s a ł  na tychmias t  Akt ,  k tó r ym  
w k ró tk i ch  , l e cz  zwięz łyc h  i pe łn y ch  i d o c t  

wyrazach ,  ta k  u p r a g n io n a  n ie p o d le g ło ś ć  n a ­
sza  ie s t  u z n a n a  i  tro n  z a w a k u ią c y  o g ło szo ­
n y  i  p ó źn ie j o d d a n y  bgdzia tem u, k tó reg o  n a ­
ró d  P o ls k i  za  g o d n eg o  u zn a .  Akt  ten prze* 
wszystkich obecnych  Senatorów  i Łiałoahćw
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J zby  Posel skie j ,  i ak n i em n ie j  umyś lni e  w tym 
celu zaproszonego i z ok rzyk am i  radości  po ­
wi t anego Nacze lnego  W o d z a  , podp is any  zo­
s t a ł .  T a k  więc wczorajsze o b ra dy  Sejmu po ­
l iczyć należy do na jważni ejszych w dzieiacb 
na rod u  Polskiego.  Jeżel i  k i edy  to t er az  wszy ­
s tk i e  u si łowania  Polacy w i edną  połączyć  p o ­
winni  dążeni e .  D o  b r o n i!  clo b r o n i ! Lu d  
zg romadzony  p r zed  zamk iem z zapa ł em p o ­
z d r a w i a ł  wychodzących Xcia C za r to ry sk ie g o , 
M a r s za ł k a  O stro w sk ieg o , czc igodnego N ie m ­
c ew ic za  i wielu Pos łów winszuiąc im tej świę­
tej  i edności  iaką się w tak  w a ln e m  dziele  od ­
znaczyl i .  W ie c z o re m  oświecono domy stolicy*

S łyc ha ć ,  #,e od r ządu  Polskiego n i ezwłocz ­
n ie  wys łan i  b ę d ą  Pos łowie  do dworów E uropy .

W o ln o ś c ip r a g n ą c y  R o ss ja n ic !  obyście  wszy­
scy byl i  ś wiadkami  wspan ia łego  t r yumfu  iaki  
wczora j  stolica Polski  obchodzi ł a  na cześć wa­
szych z iomków,  m ęc z enn ikó w  za wolność.  P o ­
d ob neg o  obchodu  nie wskazuią  p r ze sz ł e  d z i e ­
l e ,  i t yl ko Lu d  dobi i aiąey się o dzwigni en i e  
p r a w  cz łowieka  zdolny  iest  po dob n i e  uczcić 
p a m i ę ć  cnot  obywa te lsk ich ,  M u ra w ie w , B e ­
stużew ' , P e s t e l , l ly l je W  i  K o c h o w sk i z ap ra -  
gnęgl i  widzieć  Ross j ą  wolną,  n i ezab i er ać  sąs ie­
dn i e  k r a i e ,  lecz wrócić Polakom ich własność ,  
po ł ączyć  węz ł em iedności  wszystkie  s ł awiańsk ie  
L u d y  b y ło  ich wie lk im zamia r em .  Śmie r c i ą  o- 
kup i l i  tę świętą  o f i ar ę ,  bez  r e l i gi j nego  p og r zeb u  
po rzucono  ich szanowne zwłoki ;  P o la c y  d o p e ł ­
ni l i  m i ł e go  obowiązku uwięczaiąc ich pop io ły .  
W c z o ra j  o godz ini e  10 p r zed  p o łu d n i e m  z s a ­
l i  U n iw e r sy t eck i e j  wy rus zy ł  świetny  ors zak .  
N ie s iono  na wezgłowiu  szar fę  z kolorów wol­
ności  ; nas tępowal i  Off icerowie Polscy różne j  
b r o n i ,  Wo ln i  S t r ze l cy  i Gwardyśc i  Na rodowi .  
X X .  T ta zy lja n ie  pop rzedza l i  t r u m n ę  nie s ioną 
na  o r ężach ,  bok i  iej o k ry w a ł y  ta r cze  z n a p i ­
s ami  Jmio n  t ych  k tó r y m  tę  cześć oddawano ,

a wierzch z do b i ł y  wieniec  i t r z ech  kolorów 
k o k a r d a .  Za t r u m n ą  szli C z ł o n k o w i e  T o w a ­
rz y s tw a  P a tr y  o tyczn eg o  i hufiec kwia tu  Pol ­
skiej  m łodz i eży ,  Gward j a  Akademicka  tnaiąc 
b ro n  schyloną;  wśród  niej  unos i ł a  się C h o r ą ­
giew obwiązana k r e p ą  cza rną  i ozdobna s za r ­
fą h o lc iu s z k i .  P r zy  wyjściu orszaku m i a ł  ino- 
wf  B zyrm a . Ad am G u ro w sk i  p r z e m ó w i ł  pod 
posąg i em Z y g m u n ta , od k tó r ego  o k i l k adz i e ­
siąt  kroków w tej chwili  Se jm  o b r a d o w a ł ,  
w mie js cu  w k tó r em  p rz ed  ty  mf.c Z y g m u n te m  
upoko rzen i  stali C a ro w ie . Nas t ępn i e  orszak 
za t r zy m a ł  się p r ze d  Kap l i cą  G recką ., gdzi e  
m i a ł  m o w ę K rępO w ieck i. S z e d ł  orszak dale j ,  
p r z ed  Kośc io ł em B a zy lja n ó w  odśpi ewano ża ­
ł o b n e  hy mny .  Za t r z ym ano  się p r z e d  A r s e ­
n a łe m  iako mie js cem pa in i ę tnem w nocy 20 
Lis t opada.  T u  mi a ł  mowę mł od y  St an :  K o- 
z m ia n . Gały  o rs zak  u d a ł  się na T eszn o  a 
p r ze d  K lasz to rem K a rm e litó w ' w k tó ry m go r ­
l iwi Polacy p r zez  d ług i  czas doznawal i  m ę ­
c z a r n i ,  wymownie  M e jzn e r  p r z ed s t aw i ł  cno ­
ty męczenn ików wolności .  Nas t ępn i e  o rs zak  
s z e d ł  ul icami Or l ą ,  E l e k t o r a ln ą ,  S en a to r s ką ,  
W ie r zb ow ą ,  z a t r zym a ł  się na S a s k im  d z i e ­
dzińcu ,  gdzi e  p r z em ów i ł  pa t ryotyczni e  F r a a :  
G r z y m a ła .  Wrócono  do pa ł acu  K a  zim ie  r o w  
sk ieg o  i p r z y  końcu na zawsze pamię tnego  o- 
b r zęd u  mówil i  D ok t o r  D o ro żk o  L i twin,  tudz i eż  
X.  P u ła w s k i .  Uchwalono,  aby  t r um na  zos t a ­
wała  w sali ob r ad  Towarzystwa  Pa t ryo tyczne -  
go i aby w og rodach  B e!w  e d e ru  usypano  5 
Kopcow na pam ią tk ę  t ych co śmierc i ą  o p ł a ­
cil i  chęć zaprowadzeni a  wolności w R o s s j i .  
W szy s t k i e  mowy  miane  w czasie tego t r y u m ­
fa lnego ob rz ęd u  bę d ą  ogłoszone d r u k i e m  i 
t ł uma czo ne  na na jba rdz i e j  upowszechn ione  ię-  
zyk i  w Eu rop i e .

( A r t .  n a d . )  D ybicz* \oakoniec  zag roz i ł  w k ro ­
czen i em do Polski  ! ta wiadomość nie za t rwo-

~  (?
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ży ła  prawych Polaków, owszem z r adością  u-  
s łyszol i  wyrazy g r oźb y ,  bo w kró t ce  może wal ­
ka  p rzysp i eszy  u sku t eczn i en i e  naszej  n a j d ł u ż ­
szej  nadz i e i .  Z a p a ł  naszego wojska,  z ap a ł  o b y ­
watel i ,  z apa ł  każdego  mie szkańca  Polskiej  z ie ­
mi  (wyjąwszy gars tk i  n ikc ze mn i ków )  , dowo­
dz i ,  że ufni  w BOG U,  u jmuiąc  się za świę t ą 
s p r a w ę ,  za d rogą  wo lność ,  oczekui em , p r a -  
gn i em walki  , a chociażby by ł a  p rzemożność  
si ły n iep rzy j ac i e l sk i e j ,  nie na l i czbę  ( i ak  M a r ­
s z a ł e k  Se jmu  po w ied z i a ł )  lecz na ducha zwa­
żać należy.  D y b ic z  w imien iu  swego w ł a d ­
cy zagraża spus to szen i em,  pożogą k rw a  w ona - 
byt} eh ma ią tków i życ i a !  a cóż dla nas  zna ­
czy ł by  ms i ą ł ek  okup iony h a n i e b ną  n i e w o l ą ,  
k tóż by  z Polaków p r z e ż y ł  s romotę  poddan i a  
g łowy pod że lazne  iarzino.  D y b ic z  obiecui e 
łas i , i  t ym  k tó r zy  się poddadzą !  kt» ryż  Polak 
za m i en i ł b y  wolność  za p r z cmi i a i ąee  dary  i 
czcze ozdoby ! Nie  t rwóżci e się Polacy;  n ie  
i r s t  lak s t r a s znym ów grożący o l b r z y m ;  są 
p r ze c i eż  i m i ęd » y  R o s s ja n a m i  wzdychai ący  
do wolności i a U i ej tyle Ludów Eu ro p y  używa.  
Są  to p r a n i  S ta w ia n iu  n i ena ś l adui ący  dumy  
lycl i  swych rodaków co Ludz i  z rodzonych  w 
s ł ani e  rolniczym maią raczej  za b y d ło  k tó r e  
na g łowy  przedai ą!!  Ci z apewne  n i ezb roczą  
się k rw ią  dobi i aiących się o swobody na leżne  
cz łowiekowi .  A.

S łychać  że Rommiss ja  r z ąd :  spr aw  wewnę:  
Żądała  aby sk ł a d  u r z ędn ików  p ł a t n y c h  U r z ę ­
du  -Munic: M . S .  W a r s za wy  zost a ł  zmien iony ,  
i aby Obywa te l e  w tej mie r ze  podali  swe ży ­
czeni a .  Mówią że s t osownie do tego wezwa­
ni a ,  zgodzono się aby  U a j n y  Mie.cznikowski, 
Se k re t a r z  J ena r :  Jahotkowski , U r zę dn ik  P * 
f t i ia r sk i  zostali  u t r zym an i ;  w mie js ce  Waw j ’z: 
Z a b ło c k ie g o  powszechnem iesl życzen i em aby 
zacny M u s zy ń sk i  zos t ał  mianowany.  S k w a r -  
$hi P a d p r o k a r a t o r  uia objąć s t or  sądu pol i cyj ­

nŷ  '  I

r .

nego .  Życzą  mie ć  u t r zy ma n yc h  Kommis sa r zy ,  
c y rk u ł u  3 P ó d l i c h a , cyr:  4 D u c zy ń sk ie g o  , 
cyr:  6 R o szk ow sk ieg o .  Do i nnych  cy r k u ł ó w  
podan i  s ą :  do Igo L e n c z e w s k i , 2go Z a l e w ­
s k i  A d j u n k t ,  5go F o lk ic rsk i  P i o t r ,  7go K a ­
rol  H u b ę  Ś ek r :  P ro k :  , 8go D em b ow sk i .  S ł y ­
chać że te r aźn i e j s zy  W i e e - P r e z y d e n t  Szuch  ż ą ­
da uwo ln i en ia ,  a iego mie j sce ob jąć ma i'l rzo -  
sek  U rz ęd n i k  i zby o b r a c h u n k o w e j . —  W cza- 
sj e  Sobotni e j  sessji  s e jmowe j,  i eden  z Pos łów  
of i arował  nowemu  Nacze lnemu  Wodz ow i  do- 
skon ł ą  P e r s p e k ty w ę  ; na onegda js ze j  sessji  
„św iadczono w imien iu  tegoż W odza ,  że z wdz i ę ­
cznością ten da r  p r zy j mu i e  , lecz pos t anowi ­
wszy z b l i ska p r zy p a t ry w ać  się n i ep rz y j a c i e ­
lowi , ma  na dz i e i e  że pe r s pe k ty w y  po t r ze b o ­
wać n ie  bę dz i e .  Wszyscy  obecni  to o świad ­
czenie p r zy i ę l i  z z apa ł em.  —  Na  onegda j s zem 
widowisku dauen i  p r zez  Amatorów w T e a t r z e  
warod: wszys tki e  miejsca  b y ł y  na t ł oc zon e .  O-  
k r zyk ami  r ado sn emi  powi tano wchodz.ącego do 
loży R o m a n a  S o ł t y k a  odznaczającego się w 
tej s tanowczej  chwil i  pa t ryo tyzmc in  znamionn -  
i ącym zawsze tę zacną  rodz inę .  Powitano o-  
raz  D a m y  ma iące  ub i ó r  narodowy.  W czasie 
widowiska  ok ryw ane  rzęs is temi  okl askami  wszy­
stkie  wyrazy  dowodzące  zapał  p r aw ych  P o l a ­
ków okupu i ących  k r w i ą ,  ma i ą tk i em  i życ iem 
swobody im na leżne .  Amatorowie z czuci em i 
t a l en t em p rzeds t awi l i  ro l e  , a szczególniej  na 
powszechne  pochwa ły  zas łużyl i  p r zeds t awia j ą ­
cy rol e S ta r o p o lsk ie g o  Obywa te l a ,  iego Z o n y ( 
Lau ry ,  Basi ,  Ek on om a ,  I nwa l idy  i Ą re n d a rz a .  
C h o r  p i ęk ny ch  wieśn iaczek  Polskich  i wieśni a ­
ków ,  r z emie śn ikó w i d om o w n ik ó w ,  d od a ł  oz­
dob y  t emu  widowisku.  Autor  dz i e ł a  J.  G o r-  
d a sz e w s k i  o d e b r a ł  na jza s łużeńsze  oznaki  wdz ię ­
czności  obecny ch  widzów.  Do chód  p r z e z n a ­
czono na umundu ro wan ie  b i ednych  wojskowych.  
—■ \V p r z ys z ł ą  N ie dz i e l e ,  ma  p r zy b y ć  do PFur*
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SZawy z Ł ęczycy  iii/. U z b r o j o n y  i k o m p l e tn y  
l s zy  P u ł k  M azurów  ; z radością  p rzy jmą  ich 
mieszkańcy  s tol icy.  —  Pomiędzy nad es z i em  i 
do Magazynu M . D a l TrozZo  różnemi  mappa -  
nii P o lsk i, G a lic ji e tc. znajdui e się także  map-  
pa  Polski  p r zez  A. P.  I ł .  A'ordm anna  w 9ciu 
s e k c j a c h ,  k tó rych  cena iest  z ł .  6 0 ,  są także 
p o j ed ync ze  mappy  Polski  po d łu g  Jej daw n ie j ­
szej i t er aźnie j sze j  exysl ene j i .  —  Obywate le  z e ­
b r a n i  na piwie u R adkicgo  p r zy  ulicy Or l e j ,  
wyczytawszy w Kt i r j er ze  War sz :  Wezwanie Żo­
n y  Łukasza  M a rc in k o w sk ie g o , Szewca p r zy  
ul i cy Leszno pod  Nr  711 mieszKaiącegó,  k tó ­
r y  p r z y  oswobodzeniu  w d. 29 l i stopada r.  Z. 
B rac i  naszych u Karmel i t ów uwięzionych,  zos t a ł  
ba rdz o  ran iony ;  chcąc p r zyn i e ść  ulgę c i e r p i ą ­
cej  l udzkośc i  Zebral i  s k ł a d k ę  zł .  44  i tg do 
r ą k  w ła snych  Marc inkowski e j  w Redakc j i  Ku* 
r j e r a  sk ł ada i ą .  —  Marsz K osynjcrów  P o lsk ich  
skomponowany na Pjanofo. i te,  w ys z ed ł  w s k ł a ­
dzie  muzyk i  Jgn :  B inkowskiego,  cena gr :  20.  
—  Czeladź zgromadzen ia  S iod larskicge IVar*  
S ta w sk ie g o  w Ratuszu z łożył a  na of i arę  dla O j ­
czyzny 30 sz tuk  m e d a l ó w ,  Ważących s r eb r a  
g r zywien  4 i 2 ł u t y .  Są  to pamią tki  zacho­
wywane  p r zez  tgż c ze l a d ź ,  k tó r e  t er az  c hę ­
tn i e  odda i ą  kraiow i. —  F ranc i s zek  P alm ę  p r z y ­
w ió z ł  z Lubl i na  87 cen tna rów  ma te r j a ł n  na 
a rm a ty .  —  Redakc ja  K ur j e r a  W ar s z :  o d e b r a ­
wszy wczoraj  list z Obwodu  M a r j a m p o ł s k i e g o  
Zpodpi se in  J.  S.  w im ien iu  p r a w dz i w y ih  Pa- 
I ryotów tegoż obwodu  p is any dnia  19 b. m. 
spodz i ewa się że  iuż uczucia w tymże l i śc i e  u- 
mieszczone,  po o dk ryc iu  niewinności  osób o b ­
winionych o K o n t r r ew o l u c j ą ,  i po odda l en iu  
s ię C htop ickiego  od sp r awy  P o l a kó w ,  og ło ­
s zone byc  m e  mogą.  P r z y s ł a n e  za d ru k  z ł .  
5 ,  z ł ożone  będ ą  (na  co się z apewne  zgodzi  
p r z ys y l a i ą cy )  do s k ł a d k i  dla żon i dz i a t ek  
żo łn i e r sk i ch .  —  ( A r ty ,  n a d e .)  P r z y i c m u ie  za­

pe w n e  będz i e  r odakom  i r yce r zom w olności

świa dk i em!  " w ^ i e d z i e l e ^ 0 n J ° Ĉ m b ? ł e m, . n , e dzielę zesz ł ą,  ko rpus  w ol­
n yc h  S trzelców  pod  p r z ewodn ic twem  swego 
dowodcy , Oby watela G erycza, zg rom adz i ł  s iS 
do K osc mł ,  X X .  F ranciszkanów  d la  „p ro s zę !  
nia Rosk.ej  po mo cy ;  X . P u ła w s k i  P i i ar  i s t a ­
ry żo łn i e r z  Jan  G n ie w s k i  Pa t ryo tyczn i e  do 
"  °vv C, r y c e r ^  p rzemówi l i ,  Poczem dow ód­
ca olnych St r ze lców z ł o ży ł  s z t anda r  na o ł -  
a ^ u ,  p r z e d  k tó r ym  klęcząc  wzywa ł  b ł o g o -  

awienstwa Wszechmocnego ;  X i a d z  P ia s e c k i  
pi**1: P0s'w, f ca ł  to god ło  zwycięs twa , a

ouUaiąc s z t anda r  z czuciem prawdgo Polaka do-
vi °i  cy , z ł z ą  w oku p rzys i ąg ł  Źe dotąd  pod tein 

naii łieniein walczyć będz i e  dopóki  wrogów 
tnepokonniny .  Ś m i e r ć  albo zwycięztwo! Niech  
zyie Ojczyzna ! H ip o lit IP  lo d e k  Of f i cer  z Pu ł -  
ku  l S t r ze l :  pieszych.  —  Wczo ra j  o tworzoną 
została nowa /i a w fa r  n ia  zwana W ojskow a  
na p ie rwszem p i e r z e  w pa ł acu  dawnie j  T e p e .  
row skun  t e r az  W .  Mik:  G rabowskiego  p r zy  u-  
,cy Miodowej ,  p .  S to „ 0 ies t  * bi / rc

tego p i ę  nago zak ł adu .  Salony e l egancko 
Uizą zone,  (w i ędnym zdob ią  ściany godł a  wo- 
lewodztw Po l , k . ch ) ,  zb ió r  wszelki ch  pism pe-  
l j o i y c z n y c i  polskich i wiele z ag ra n i c zn y ch ,  
r y c l r a  u s ł u g a ,  czyslość , dobó r  rozma i tych  
t r u n k ó w ,  oraz po t raw na ś n i ad an i a ,  ohszer -  
nosc lokalu , czynią  to miejsce ba rdzo  dogo­
dny m dla  p r z epę dze n i a  chwil  p r z y j emn ie .  —.

, w *«li pos i edzeń  Akad emic k i ch  J P .  W a ­
le: K iec k i  L i cenc j a t  Medyc :  i ‘Ch i r :  t u t e j s ze­
go Lnnver :  odbywać  będz i e  pub l i c zną  d y sp u ­
tę do s topnia Do k to ra tu  Ch i ru rg i i .— W y d z i a ł  
Leka r sk i  War sz :  Uniwer :  Stosownie do dzis ie j ­
szych oko l i c znośc i ,  gdzi e  znaczna ilość F e l­
czerów  pb t r ze b ną  będz i e ,  do szpi talów wojsko­
wych , pos t anowi ł  W y d z i a ł  L ck a r :  ksz t a łc i ć  
t ego ro dz a i u  Jnd yw idu a  p i*c z  w y k ł ad a n i e  im
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w krótkości :  A n a t o m j i  n iż sze j ,  C h i r u r g a m i ’ 
s zc j  i  J n s t y tu c j i .  Ku r s  toki nie  d łużej  nod 3 
miesiąCe lrwa' iący,  r ozpoczn ie  się d .  1 L u t e ­
go. Osoby a mianowicie  Subj ekc i  od C h i r u r ­
gów niższego r zędu ,  umiciący czytać  i pisać,  
mai ący chęć  uczęszczani a na nauki  wspomnio-  
n c ,  zapiszą sio u Dz i ekana  W y d z i a łu  L e k a r ­
sk i ego .—— /)’r a c ia  i  P r i y i a c i e l e .  P u łk  H a ln ych  
S tr z e lc ó w  for inuiąey się pod dowództwem P u ł ­
kown ika  Gul i / za ,  męża  t a k  ch lubn i e  i tak / d a ­
wna zas łużonego  wzywa was co rych l e j  do 
swoich s zer egów.  W y  co w czasach spo ko j ­
n y c h  n ie  p rzepuszczac ie  tak o b ro tn ym  lisom  
r ak  zwinnym f i c la u z o m ,  pospi eszajc ie  dziś na 
n ie d ź w ie d z i  . . . Za rzućc i e  W mu nd ur ach  k o sz ­
t owne  ozdoby a s t a ł e  se r ce  i b roń  należyta  
n i ec h  W a m  będz i e  na celu.  A m e r y k a n ie  w 
W a s y n g to n e m  , Sz w a j  c a r y  pod  T e llem ,  p r zy  
s zczup ł ych  s i ł a ch  z począ tku  , z t opo rami  w 
r ę k u  i w l ichej  odzieży walcząc p rzec iw og ro ­
m n y m  si łom,  uzyskal i  z c za sem,  dziś t ak  ch lu ­
b n ą  swobodę.  Pospi eszajc i e  co r ych l e j  ! a h a ­
s ł e m  niech będz i e  , bydz godnemi  naszego 
Dowódcy  , i nazwiska jaki e nadano  naszemu 
P u łk o w i .  K a r o l  K o ła k o w s k i  wolfty S tr ze le c .

W i c a ’ P r e z y d e n t  Al. S .  W a r s z a w y .  Pona-  
wiaiąc ro zpo rz ądz en i e  R ad y  Muni :  M. S.  W.  
z d.  28 Gru d :  1830 f. w z g l ę d e m  ry ch ł ego  m e l ­
d o w a n i a  wsze lk ich  osób t ak  p r z y j e z d n y c h  ia- 
k o  o d j e z n y c h ,  oraz p r zep rowadza j ących  się z 
j ednego  domu  do d r ug i e g o ;  W ic e - P r e z y d e n t  
o b o w i ą z u i e  n in i e j s zym Wszystkich W ł a ś c i c i e ­
li Do mory l ub  ich za rządców,  a szczególniej  O- 
b e r ż e ,  u tr zymujących  do ś c i s ł e g o  stosowania 
się do t akowego roz po r ządzen i a  , dop i l nowa­
n i e  zaś sk u tk u  K o m m i s s a r z o m  C y rk u ło w y m  
nakazui e .  —  A.. Szuch .

( A r t y :  n a d : )  P i ę k ny  i p r aw dz iw ie  godny  
naś l adowania p r z y k ł a d  Pa t ryotyzmu  , da ią  z 
s i ebi e  zacne  Obywa te lk i  W da tw a  P łock iego -

Na r e su r s i e  w P ło c k u . , w mie j scu  zwycza j­
nych zabaw,  z as t a łem p i ę k ne  grono D am ,  zg ro ­
madzonych  na około  wie lk i ego stołu , p r zy  
k tó ry m za t r udn i a ł y  się wyrab ian i em sza rp i .  
Godne  Córy  S arm tH ek\  n ie  mogę  p r z y t ł um ić  
wdzięczności  moicj  i uwie lb i enia  wairt na l e ­
żnego.  P rzy jmi j c i e  w imien iu  mężnych o b r o ń ­
ców mi ł e j  ojczyzny,  najczulsze podz iękowania  
za t roskl iwość waszą,  za na j lepsze  chęci  i o- 
bywatc l ską  pomoc.  Polska  P ł c i  p i ękna!  Ró- 
slwo wiodące  do cncty  i męz twa  w świętej  
narodu s p r a w i e !  o iak s ł odk i e  będą  dla R y ­
cerzy naszych b l i z n y ,  k i edy  ie poniosą  na  
cześć twoią,  za kr a j  ukochany  i za na jdroż szą  
ojczyznę.*— J.  K a r a s iń s k i  L eka rz  Dyw:  P u ł ­
ków formu iących  sig w Woie :  P ło c k i e m  i Au-  
gustowakiem.

( A r  : n a : )  Z rozkoszą  zawiadomiony o no- 
wo-formuiącym się p u ł k u  Krakusów W P i o t r ­
kowie pod  nazwi sk i em X c i a  J óze fa  P o n ia tó w - '  
skiegO,  k t ó r ego  dowódcą  znany  z odwagi  i 
szczerych uczuć pa t ryo tycznych  ies t  W .  Józef  
W i ś n ie w s k i ,  po śp i e szy ł em i ia iako o b y w a ­
tel t amtej szy ,  z n i e w i e l k ą ,  lecz z serca  p o ­
chodzącą of i arą  p rzcznnczmąc dla tegoż p u łk u  
iczdca z ko n i em.  Szanowni  P io t r k o w ia n ie  i  
Obywa te l e  W d z tw a  Kalis:  uformowal iście  iuż 
swoim kosz t em p u ł k  Ochotn ików pod  dow ódz ­
twem W .  tJ łu sk ieg o ,  dal iście n i e r az  dowody  
sz l achetnych  waszych u c z u ć ,  k tóęe  ciągle o d ­
znaczały  YVdztwo Kal i skie ,  niechc ie jc i e  i dziś 
być oboi ę tnemi ,  w t ak  świętej  i i edyne j  s p r a ­
wie,  za k tó r ą  wszyscy o ręż  podn ie ś l i śmy ,  na 
sz l achetne poświęcen ie  się VV. W i ś n ie w s k i e • 
g o , k t ó r y  oprócz  maia tku  chę tn i e  życie swo­
je poświęca d la  d rogi ej  ojczyzny.  Zac iąga j ­
cie się do p u ł k u  t ak  zaszczy tne  dla Polaka  
nosząććgo nazwi sko,  nieśc ie  of iary o ile wam 
możność  dozwala,  pomni j c i e  ze p u ł k  ten  n i e -  
znainc na łożonych  ofiar,  s k ł ad a  się z s amych
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o c h o t n i k ó w ,  a czyl i ?  w y  s z l a c h e t n i  P io trko -  
how ianie  m o g l i b y ś c i e  d o z w o l i ć  aby  p u ł k  wasz 
b y ł  w y p r z e d z o n y  w u f o r m o w a n i u  się p r z e z  i n ­
n e ?  n i e c h a j  P i o l r k o w i a n i c  d a d z ą  p i ę k n y  p r z y -  
k ł a k  p a t r y o t y z r n u ,  d o p o m a g a i ą  n a j d z i e l n i e j  a -  
b y  P u ł k  t e n  i a k  n a j s p i e s z n i e j  g o t ów  b y ł  d o  
w a l k i .  P r z y j d z i e  m o l e  c hwi la  vv k t ó r e j  R y c e ­
r z e  p o m n i  n a  m ę z t w o  i o d w a g ę  B o h a t e r a  k t ó r e ­
go n o s z ą  n a z w i s k o ,  d a d z ą  r ó w n y  p r z y k ł a d  p o ­
ś w i e c e n i a  s i ę ,  a i ez el i  N a jw y ż s z a  O p a t r z n o ś ć  
p o b ł o g o s ł a w i  o r ę ż o w i  P o l s k i e m u  , i eze l i  p u ł k  
p o d  n a z w i s k i e m  X .  Jó ze fa  P onia tow skiego  , 
r z e t e l n i e  w y p ł a c a i ą c  d ł u g  o j c z y ź n i e  swoje j  p o ­
w r ó c i  o k r y t y  s ł a w ą  n a  m i e j s c e  r o d z i n n e ,  P i o t r -  
k o w i a n i e  ! u i e u c z u i e c i e ź  w t e n c z a s  w s e r c a c h  
w a s z y c h  n a j p i ę k n i e j s z e j  n a g r o d y .

J . Z- Obywatel P iotrkowski.

K o m m u s j a  P o t r z e b  H  o j  s t a .  O g ł a s z a  n i n i e j s z y m  
L i c y t a c j ę  na d o s t a w ę  T y s i ą c a  k o r c y  k as z y  i e c z m i e n -  
ne j  w  i ej B i o r ze  w  P a ł a c u  K o m m i s j i  R z ą d o w e j  
P r z y c h o d ó w  S k a r b u  p r z e d  C z ł o n k i e m  J W .  Ra d c ą  
B a d c n i m  na d n i u  5 7  b.  m.  i  r . o god:  1 2  w  p 0 ,ju .  
dn i e  o d b y ć  s i ę  m a i ą c ą ,  k t óre j  W a r u n k i  są n a s t ę p u ­
j ą c e ;  Kas za  j ę c z m i e n n a ,  ma b y d ź  s u c h a ,  z d r o w a  
c z y s t a ,  w  part j ach p o  5 0 0  k o r c y  naraz  dr  M a g a z y ­
n u  w W a r s z a w i e  i P r a d z e  dos t ar c zać  s ię  maiąea ,

( p o  u p ł y n  l e n i u  dn i  t r zech  od p o d p i s a n i a  P r o t o k u ł u  
L i c y t a c j i ,  k t ó r y  rarazein s ł u ż y ć  b ę d z i e  za k o n t r ak t ,  
j e ż e l i b y  Par t j a  c a ł a  o d  r az u  d o s t ar c zan ą  b y ć  n i e mo -  
g ł a ,  L i w e r a n t  d o s t a r c za ć  m o ż e  k a ź d o d z i e n n i e  p o  
k o r c y  5 0  , Li c j t ac j a  ina s i ę  z ac z y n a ć  o d  z ł .  5 5  za  
k o r z e c  in m i n u s  , za k a ż d ą  d o s t a w ę  zaraz  p o z ł o -  
S e n i u  k w i t u  M a g a z y n o w e g o  z  u s k u t e c z n i o n e j  d o ­
s t a w y ,  L i w e r a n t  n a l e ż y t o ś ć  o d b i e r z e . — T a ż  Ko mi n i -  
ssja O g ł a s z a  n i n i e j s z e m  L i cy t a c j ą  na d.  27  b . m.  w  
l e j  b i ó r z e  o d b y w a ć  s ię  m a i ą c ą ,  na d o s t a w ę  2 0 , 0 0 0  
C e t n a r ó w  siana do  t u t e j s z e g o  M a g a z y n u .  S i a n o  ma  
h y c  na k r z y ż  w i ą z a n e  w  w i ą z k i  po  10 f u n t ó w  w a g i  
kra io w ej t r z y m a ć  mai ące  , r ac h u i ą c  12 w i ą z e k  c z y -  
fi  f u n t ó w  12 0  na i e de n  c e n t n a r ,  c e n e  o d  k t ór e j  l i ­
cy t ac j a  in m i n u s  z a c z yn a ć  s ię  b e d z i e  na z n a c z a  s ię  
> o  Z ł .  p o i s k i c h  3  i gr; 10  P r o t o k ó ł  L i c y t a c j i  s ta .  
s s n m  b ę d z i e  k o n t r a k t  z  m e s ą  o b o w i a z n i a e ą  ,  D » -

s t a w a  z a c z v n a c  s ie  bpclzip ... o i  • •. i i, t  \ \  3  ( j n i  p0  podpisaniu
p i  o t o k u ł u  L i cy t a c j i n e c r o  i /  c i f

u  i ,

Kurj er a

poee czasu nader są in t e r e s s u ia J  ’w fze lk iT  p i im a  
publ czne,  usiad łszy  w Zaciszu róztwieram takow y,

rjera z d . T k “  T v R  % ** ^  K "*
laczny Officer dawne,la c z n y  Off icer  dawne' ," o ’r V a n i t T ^  S 'V wa-
Żem L e n  i i l r “  , . ‘T ' n i ?acJi o z d o b i o n y  K r z T-
ws t an i a  Pla Hoi ' ? r 0 i ,. t e r M , , l e J « y  K o m i n e n d a n t  p o -  
b e s o i l c z e ó  ? f r " V ' y ’ " a p r?dc e  u f o r m o w a ł  S t ra ż  
M i e s z k a i a  3 r ' ‘C1 V “ z S s " » y * h  O c h o t n i k ó w .
Boosobn W t a " " -  ch o k o , , c » ch b l i s k °  lat  3 m i a ł e m  

1 n o s ;  po z na n i a  t e g o  c z c i  g o d n e g o  M ę ż a ,  z J e ­
go  cnut  , p r a w d z i w y c h  p r z y  w tą zali do  s we j  O j c z y z n y  
ani  na l o t ę  w ą t p i ć  n i e in o gę  że  si‘ę k a ż d y  d o b r y  P o l a k ,  
z  p r a w d z i w ą  O c h o t ą  n a t y c h m i a s t  p o d  tak w a l e c z n e g o  
W ę z a  r oz k a z y  g a r n ą ł .  <),  j | e£ u k o n t e n t o w a n i a  i l e ż  
S ł o d y c z y  w tej c h w i l i  d o z n a ł e m ,  g d y m  c z y t a ł  p r a ­
w d z i w e  c z y n y  t e g o  S z a n o w n e g o  Rodaka  , t e g o  
p r a w d z i w e g o  P at r j o t y  ; N i c w y m i e n i ł e ś  S z a n o w n y  

i n y w a t c  u ° i e w o d z t w a  A u g u s t o w s k i e g o  S w e g o  
a z wi s  a poda , ąc  do  Kur j e ra  C z y n y  t e g o  M ęż a  

g a a in  e „alt n a j cz u l s ze  ci  p o d z i ę k o w a n i e  ż e ś n i e -  
p r z e p o m n i a ł  u m i ^ j .  vy puV| , | i c z ne i n  „

T h  a S l’r77',Cllyl"0i'ci  s z c z e r e m  p r z y w i ą z a n i e m  dla
y d  f - y o .

. , , L>aio<ly m e c h  w i e d z ą  że  n i e b i a -
k u i e  nam ua d o b r z e  m y ś l ą c y c h  R o da ka c h .

j l . Jaszkiew iez.
1- i e r w i a s t k o w e  ź r ó d ł o  m i ł o ś c i  o j c z y z n y  iest  w z d i e .

C2i e °  bCv ć a w°i * ” e J o b l o 'h i ' i s t w o ,  » t en k t o  nic  u-  
m yc v d z , ę c z n y m (| j a i n d y w i d u a ,  t e n  p e w n o  i 
s w e m u  k r a , o w i  w y w i ą z y w a ć  s i ę  nie  b e d z i e .  P r z e d  
w s t ą p i e n i e m  w s z e r e g i  dla  w a l c z e n i a  za dr o g ą  o j ­
c z y z n ę ,  c z m ę  s i ę  b y ć  o b o w i ą z a n y m  z ł o ż y ć  p . i b l  .  
c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  Sz ano:  F e c h m i ś t r z o w i  Ar mj i  
P o l :  R y n g a u ,  k t o r ,  bez  p ł a t n i e  u d z i e l a ł  mn i e  n a u ­
k ę ,  tak p a ł a s z e m  , ak b r o n i ą ,  i ż  z  ł a t w o ś c i ą  1 0 c m  
p r z e c i w n i k ó w  p o k o n a m .  M i s „ z  t e n  ma w n a s z e m  
w a l e c , n e m  w o j s ku  p r z e s z ł o  1 0 , 0 0 0  e l e w ó w ,  k t ó r z y  
a d o l a i ą  p o k o n a ć  m e p r z y i a c i ó ł  n a s z y c h .  S ą d z ę ,  i i  
S z a n o :  t e n  N a u c z y c i e l  nie  t y l k o  na ino i ą ,  ale i od  
e ą ł e j  o j c z y z n y  nas zej  z a s ł u g u j e  w d z i ę c z n o ś ć ,  w  
i m i e n i u  Jej  o ś w i a d e z a m .  t .  K.
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D O N I E S I E N I A .
N a n r s e c r n l i o  Z a m k u  na r o gu  u l i cy  S to  Ja nsk ie j ,  

. . .„1  , n ł o i o n a  zos ta ł a  S Z K O Ł A  R O B O T  D A M S ­
K I C H  ^ S U K I E N ,  H A F T Ó W ,  S Z YC I A B I E L I Z N Y .  
W  t e i n i e  mie j scu  p r zy j ę t e  być mogą  Ra nie n iu  Bo n a ­
u k i  w s po mn i a n y c h  r ob o t ,  ze s t ancją  l ub  p r z y c h o d n i ch  
n o d ł u g  u m o w y :  Osoby mogące  to in t er e s s owac ,  z a ­
wsze  mni e  z n aj dą  w d o m u ,  a z n a k  s t os owny  na 
tnoi .n mi es z ka n i u  ł a t w o  k a ż d e go  d o p r o w a d ź . .  P r z y  
t e i  o kaz j i  m i ł o  mi  7.axv’. adomic  zacu^ M ł o d z i e ż  h ol-  
sk a  spieszący w s zereg i  a y c e r . t l w a . i z  ws ze l ki e  dla 

n i c h  obsta ł  n o k i  i ako to :  koszu le ,  n au s zk i ,  k o k a r d y  
i  t .  p.  z a ł a t w ia m  z poś p i ec h e m i za tnałi j  n a g ro dq  
a n i es końc z e n i e  zazd r os zc z ę  szczęści a  t y m  k t ó r y c h  
los p o s t a w i ł  w możnośc i  s ł u ż e n i a  im b e z p ł a t n i e  do 
t e j  zb a wi en n e j  w y p r a wy .  H.  S z a d k o w s k a .  ^

Z n a j d u i e  się SR. EAD. W( )1 ) K1  mnie j  iak lOej p r ó ­
b y  t r z y m a i a e a  p r zy  u l i cy  Dz i eka nc e  pod Nr  2 6 6 8 ,  
Sy c z ą c y  t a k o w ą  k u p o w a ć  w części  lub  r a ze m  , ma  
Się z g ł os i ć  do s p r z e d a j ąc e g o  na K r a k :  P r z e d :  p o d  
]Sr 448 na 3 e m  p i ę t r z e ,  G a r n i ec  t akowe j  W ó d k i  
b ę d z i e  s p r z e d a w a n y  po  r u b l u  s r e b r ny m.

W  d r od z e  od  Bł o n i a  do Wa r s z aw  y z g ub i on e  z o ­
s t a ł o  P U D E Ł K O ,  w k t ó r e m b y ła  ł a d o w n i c a  s r e br na  
K o r d o n y  i o r z e ł e k ,  t u d z i e ż  l isty i nomi nac j a ;  z n a ­
l azca  r aczy  oddać  do g os po d a r za  d o m u  p r z y  D ł u g i e j  
u l i cy  N r  551 a o db i e r ze  s to s owną  n a g r od ę .

MUNDUR-  S z t a b o w y ,  K A P E L U S Z  s t o s o w a n y ,  i 
A X E L B A N T Y ,  w s zys t ko  z u p e ł n i e  są n o we  do s p r z e ­
dan i a  d owi edz i eć  się mo ż n a  w D ot nu  Hr :  Paca  w 
d r u o i t n  pawi lon i e  od  K a p u c y n ó w  na 9 e m  p i ę t r z e  od  
t y ł u  p o d  Nr  lOym c o dz i eń  do  g o d z i n y  10. r a n o .

D on i es i e n i e  z H a n d l u  A n t y k w a r - k i e g o  L .  K u n k l a  
i k o m p :  p r z v  u l i cy  W i e r z b o w e j .  3 F u z j e ,  pa r a  P i ­
s t o l e t ó w ,  T o r b a  My ś l i wk a  z w s ze l k i e i n i p o t r z e b a m i ,  
S i o d ł o  a n g i e l s k i e ,  2 Gi t a ry  Hi sz pańsk i e  i Sz lufy  
F u ł k o w n i k o w s k i e  do s p r ze d a n i a .

P o d a i e  sic do P u b l i c z n e j  wiadoinos’ci i i  zn a j du i ą  
się \T H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  p o d  Nr  556 p r z y  u l i cy  
D ł u g i e j  n a s t ę p u i ą c e  M A R Y N A T Y  w na j l e p sz y m g a ­
tu n k u  i za p o i n i e r ną  C e n ę  d o  s p r z ed a n i a  i ako  to  : 
Łossoś W ę d z o n y  i M a r y n o w a n y  i M i n o g i  m a r y n o ­
wane.

Z Ł O T Y C H  S T O  n a d g r o d y  k t o  da  w i a d o m oś ć  e  
t l t r a d z i on y e h  w d.  24 b.  m.  po  p o ł u d n i u  p r z y  O-  
Ł e r ż y  W i r z b n y  W M ok o to w i e  Klacz  sk a ro g n ia d a  l a t  
I  i Ko ni a  g n i a d - g o  l a t  8 w C h o m o n t a ę b d o  Sani  du-  
i y e k  u i e k u t y c h  z a p r z ę ż o n y c h  na  k t ó r y c h  t o S a n i a e h

3 D r ą g i  s p a l a n e  do wo ż e n ia  p i w a  p r z y r z ą d z o n e  w 
chwi l i  gdy  F u r m a n  w s z ed ł  do  O b e r ż y  ,  C z ł o w i e k  w 
S ukman i e  s iwej  i Cz ap c e  z  u s z ami  s iwe j ,  w s i a d ł  
na sanie i wiechał  p r ze z  R a k ow i e c ,  k u  W a r s z a w i e .  
K t ob y  O t ych  kon i ach  d a ł  d o k ł a d n ą  wi adomość ,  w 
Hand l u  Re icha  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  na p r ze c i w A r se ­
n a ł u  l ub  w p r o s t  do W s i  Bie l awy,  odb i er ze  n a g r o dę  
w y ż  wy mi e n i on ą  Z ł .  100.  . , .

W z y w a m  nini e j sze in  W i n c e n t e g o  K o b y l i ń sk i e g o  
p r ze d  tym we  wsi  Ka l eszkach  Gmi ni e  Ko by l i ń sk i e j  
Pow:  Tykoc i i i :  m i esz ka i ącego ,  a dzi ś  z miej sca  p o b y ­
t u  ni ewi adomego ,  aby  s t osowni e  do d a n eg o  S ł o wa  h o ­
nor u  W . K o m e n d a n t o w i  Mias ta  Ł o m ż y  Sw i e r z b i ńs k i e -  
m u,  oraz p o d p i s a n e m u ,  s t a n ą ł  p r z e d S ą d e m  Po l ic j i  
P op r awc z e j ,  i z a r z u t ó w  sobie pocz y n i on y ch  o c z y ­
śc i ł  s i ę ,  m n i e m a m  b o w i e m :  z-e i eże l i  i es t  P a n  K o ­
byl iński  l ub  chce b yd ź  p r a m y m  P o l a k i e m ,  nie p r z e ­
niesie na sobi e  z a r z u t ów  c i ążących  iego h onor ;  me -  
dozwol i  o r az ,  a b y  t e n ż e  S ąd  p o s z u k i w a ł  n i ewi ad o -  
me«o ,  z p o b y t u  p r ze z  l i s t y  gończe .  z Ł o t n z y  d.  
Stycznia  1831 r .  O n u f r y  L i g ę  z[a.

Przy  u l i cy  Sena t or sk i e j  w do tnu  P e t y s k u s a  p o d
473,  na dru* iem p i ę t r z e ,  wyjśc ie  na s chody  vy t e j  

b r ami e  gdzie  Lo te r j a  ; są d w a  l ub  t r zy  pokoi e  pe-  
r z ą d n i e  u me b l o wa n e  o d  f r o n tu  i p r ze d p o k ó j  do w y -  
naięcia  w k a ż d y m  czasie na  dn ie  l u b  t eż  na mies i ą -  
e e , St anc j a  ta i es t  b a r d z o  w y g o d n a  i b a r dz o  ciep a 
za po mi e r ną  cenę .  ,

Pa n owi e  Off icerowie ż y cz ą cy  sobie  P A Ł A  m  
f a n t e r j i s k i c h , p o d ł u g  na j nowszeco  m o d e l u ,  o i a z  
P E N D E N T Ó W  r o z m a i t y c h ,  r aczą  się u da ć  p o d  Nr  
2958 pr zy  u l i cy  Na l ewk i  u  J Uejmana .

S TO Z Ł O T Y C H  P O L S K I C H  N A G R O D Y .  Z u l i c y  
B e d n a r s k i e j  dnia  18 b. m.  wi ec z o re m s kr adz i one i n i  
zos t a ły  para  K O N I  t n i er zyny ,  i asno kasz t anowatym* 
ko ń  bez ż ad ne j  od mi an y  l a t  5 ma i ący ,  a k l acz  z ł y -  
s inką  na czole  i l ewą  t y l ną  n ogę  d« ko l an  bia ą  » 
k t ór a  iest  n i eco  roś l e j szą .  K t ob y  o t akowyc  i ,.a 
pe wną  wia d o mo ść  do Biura  A m b ul a n s ów  p °  owyc   ̂
w do mu  Ni i ęż y K a r m e l i t ó w  p rz y  u l i cy  Bedna rsk i e j  
od t y ł u ,  o t r z y m a  n ag r od y  Z ł P o l s .  Sto.

U rzą d  K o n su m c y jn y  A l ia s ta  U  a r  n a  w y • ( u
p e ł n i e n i u  P o s t an ow i e n i a  D y k t a t o r a ,  z 30.  G r u  nea 
1830 r.  o p ob o rz e  o p ł a t  k o ns u m c y j n y c h  z a p a d ł e g o ,  
a mi anowi ci e  T y t u ł u  I g o  a r t y k u ł u  2go.  Aa vea 
C w i e rc i o mi l ow y  Mias tu  W a r s z a w i e  i P r a d z e  p r z y
l e g ł y ,  p o d  o p ł a t ą  p o d a t k u  k o n s u m e j i n e g o  od  rzez*
i  t r u n k ó w  p o d c i ą g a i ą c e g o ,  z a wi a d a mi a  osoby t
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to  interesuie , ze  Kontrolki T runków  i r , Zez\  w o- 
k r ę g u  cwiercio inilotvym od W arszawy i Pragi icst  
ustanow ioną  , w szelk ie  zatem trunki ; ,n i e 5'iwa do 
l e g o ż  okręgu  sp ro w a d z o n e ,  iakuteż i B y d ło  tamże  
r żn ię te ,  op ła tą  pow yżej  wspomni,mcm p o s t a n o w i e ­
niem Dyktatora oznaczonem  ulegaią. O p ł a t y  tako-  
we z okt^ gu  W arszawie  p r z y le g ł e g o ,  „  Ur/.' dzio 
K onsum cyjnyin  w W arszawie ,  z okręgu z a ś z b P r a -  
gą, w l !rzędz ie  konsumcyjnym Praga uiszczone by<S 
w inny-  In sp ek tor  Urzędu. G n iew osz .

Rada. M u n icy p a ln y  M. S. W a r s z a w y ,  
L ubo każdemu fanty na Lombardzie zasU w uiące-  

mu Wiadomo lest,  i i  Urządzenie Lombardowe inia- 
no w .c ie  w §  21, stanowi: „ i ,  W ł , f p i pW  fanlu 
staw ionego ,  a z powodu niewykupienia lub niepro-  
longowania zastawy przez Licytacją publiczną prze-  
danego, ma sobie zostawiony cały  ‘rok czasu ( licząc  
od terminu Licytacji  na której fant b y ł  przedany)  
do zgłoszania się do Lombardu po odebranie Supe-  
raty, ieżeli  się iaka po odtrąceniu z kwoty za fant 
wziętej ,  przypadaiących Lombardowi należytości  o-  
ka łe;  skoro zaś w przeciągu tak znacznego czasu,  
rzeczonej Superaty z  Depozytu  Lombardowego nie 
odbierze,  takowa do funduszów nsmienionego In s ty ­
tutu wcielona,  ątaie się iego własnością , ,  chcąc io- 
dnak ażeby nikt niewiadomością składać’ się nie 
m ó g ł ,  przypomina takow y pr„ pis % oświadczeniem  
i e  Dyrekcja Lombardu od niego odstąpić, atiie o
inodyfikokawae nie jest mocną W arszaw a  d 16,
S tycznia  1831 r. —  Prezydent  f f ' ^ v z s t k i . ' L . Sekre­
tarz Jeneralny G, J a h o tk o w s k i .

R a d a  M u n i c y p a l n y  M,  S.  W a r s z a w y ,  
Podaiąc do wiadomości publicznej że następujące  

bile ty  zastawne lombardowe iako to: Kr 10 1*67
na z ł p : 6 0 .  N r6 ,550  na z łp :  50. Nr 9 ,103 na ź łp ;
400.  Nr 6 ,674  na z łp :  4 00  Nr 6,84Q na złp:  140. 
Nr 10,003 na z łp :  20. Nr 11,086 na z łp :  4 9 .' Nr  
10 ,495  na z łp ;  200, Nr 11 ,266  ua z łp ;  80 .  Nr  
8 (J50 na z łp :  1 ,000. Nr 8 ,316  na z łp ;  50.  Nr
824* na z łp :  110. Posiadaczom tychże  zaginęły.,  
w z y w a  każdego  w czy ich  ręku takow e znajdo-  
w aćb y  się m o g ły ,  ażeby  w  przeciągu sześciu ty ­
godni od daty ,  a najdalej  do dnia 21, L u tego  roku  
b ieżącego  do Dyrekcji  Lombardu Miąsta S to łe c z n e ­
go W arszaw y  w Ratuszu G łów n ym  przy  ulicy Se­
natorskiej posiedzenia swe ojdbywaiącej, z g ło s i ł  sie i 
prawo posiadania onych u d o w o d n i ł ,  po  upłynieńiu  
bewiein  terminu wyżej  o z n acz o n eg o , now e bilety  z a -

w  V V a r s z i , e d : 1 5  S y z ^ r ^ 1' ~
U ę g r z e c k i .  -  S e k r; R u y  Q t  [  1 7~

L O K A L E  rożne le  P ie fro  * 8 u  t'' r • 
stajnią dużą i wozownią! 2ie P i !  „  t

trźe o l ’l l ' ^ k n a c l ^ T o k r ie in o  "eh  “*

su do 1 1  lni lub bez, każdego cza-

Pluci,  przed D i « c i , t 0k ie « ” j"*us * 7 1 3 3 7 . ” *** 

M a r s z a łU w sU e T  Nr
S 1" ’. ‘“ b p o ło w ę  , oraz Szynkow nia  w ka- 
konnych 1 t’* ż ,^ 0 'v,ua od Pocie iowa dla Starcza-  

y c h ,  niemniej Stancje dla Kawalerów i inne.
n i e m i ? ? 12 *"ai.‘i ‘:y 2 1 e8 uł  swój ięzyk  , oraz ię z y k  
niemiecki , um ie jący  .eograf .ą ,  historją , arytm ety-
n L \ P-lez7 ’ g r ' , ” * eitarze  , for tepjan i .  , skrzy­
p c a c h 1 fletrow ersie,  ży czy  objęć miejsce G U W P .R .  
N E R A  na prowincji  s tosow nie  do swych ta len tów ,
W iadom ość  w M agazynie  P .  Dal Troca przy u l ic y  
opnatorskić j Nr 459. J

ś R D Y  dla G'VBrd)i N A R O D O W E J -(b ia łe  z 
** „niSo,'łleC^Cem 2 koroną w yzłacaną)  po z ł .  2, oraz  

J- 1 A  Pi?" ® r^y b ia łe  do czapek czerwonych po  
* M g r -  15. K O K A R D Y  dla C Y W IL N Y C H  białe  z ł ,  

Św iecące z polem czerwonem gr 20 św iecące gr 15
0 lą się w fabryce W yrob ów  Metalowych i L ak ie ­

rowanych przy U| iey s> K rzyzkiej  Nr 1337 Przeda-  
ią “I? Pb tejże  cenie u D a ltrozzego ,  Welfow cj K ijiiz
k i a ,  C iech a n o w s k ieg o ,  Kelict iena v» Sk ładz ie  K o-  
biepfóiy i Kiprzkowskiego,  kupuiąćyin  partjami p ros­
tego  ustępuie się Rabatt.  W szelkie  potrzeby iakoto:  

K O K A R D Y  i t p . dla MAZURÓW’, K R A ­
KU SÓ W  i Powstaó bąć Metalowe bać lakierowane  
zrob i  taż Fabryką za cenę potnienia spieszn ie  i do­
brze,

SL C Z K A  mała b ia ła ,  mającą nszki i ogon d łu g ie  
z g in ę ła ;  kto ią odda pod Nr 382 Kra: P rzed:  o d ­
bierze nagrodę.

D z i ś  z imna s tep u i  3.

1  EAJ R NAR.ODO: Jutro C raz N ie m a  *
Dziś W id ow isk a  pranctukit,


